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  O przewodniku


  Karpackie i sudeckie szczyty, grzbiety i doliny oplata gęsta sieć szlaków turystycznych. Do każdej części górskich pasm w Polsce można trafić oznakowaną ścieżką – lecz którą z nich wybrać? To niełatwe zadanie: nasze góry są wszak bardzo różnorodne. Od granitowych turni Tatr blisko do łagodnych krajobrazów beskidzkich polan i bukowych lasów. Z tajemniczych labiryntów skalnych Gór Stołowych łatwo trafić do przypominających pustkowia tajgi torfowisk na szerokich płaskowyżach Gór Bystrzyckich. Z bieszczadzkich połonin spojrzeć można na ukryte w głębokich dolinach przepastne puszcze karpackie, a zmierzając przez zielone łąki w Beskidzie Niskim z dala od ludnych podgórskich kotlin – zapomnieć o cywilizacji. Tymczasem na przeciwnym krańcu Karpat polskich w dolinach i na grzbietach Beskidu Śląskiego czy Żywieckiego niemal co kawałek trafimy na schronisko, stację narciarską czy wysoko położone domy i gospodarstwa. Z kolei w Sudetach – przemierzając szerokie, brukowane szlaki na grzbiecie Karkonoszy, łączące liczne górskie schroniska – można jeszcze tego samego dnia znaleźć się na pustkowiach Gór Izerskich. Krótko mówiąc: w polskich częściach Karpat i Sudetów każdy może znaleźć to, co w górach lubi najbardziej!


  Jak jednak wybrać najciekawszą wycieczkę, najpiękniejszy fragment szlaku, trasę prowadzącą ku najszerszym panoramom i najdzikszym górskim puszczom? Gdy już znamy wiele miejsc w górach, odwiedziliśmy popularne schroniska i zdobyliśmy niektóre z najwyższych szczytów, warto spojrzeć łaskawym okiem na miejsca nieco rzadziej odwiedzane przez turystów, jednak – a może właśnie dlatego – bardzo interesujące. Można zaplanować wycieczki dłuższe niż na jeden dzień, by lepiej poczuć klimat gór lub przemierzyć najdalsze zakątki Karpat i Sudetów w naszych granicach. Podpowiedzi znajdziecie w tym przewodniku. Przedstawiamy w nim wybór czterdziestu trzech wycieczek do mniej znanych miejsc lub też wzdłuż trudniejszych tras ku popularnym szczytom we wszystkich pasmach górskich polskiej części Sudetów oraz Karpat. Są to wycieczki jednodniowe o bardzo różnej długości, a także dziesięć tras wielodniowych – trzy w Sudetach i siedem w Karpatach – przeznaczonych do wędrówki przez dwa do maksymalnie czterech dni. Te czterdzieści trzy trasy oczywiście nie wyczerpują tematu: na pewno można by w polskich górach zaplanować co najmniej drugie tyle atrakcyjnych wycieczek. Z drugiej strony ten, kto przejdzie wszystkie opisane w tej książce wycieczki, może powiedzieć, że poznał charakter i najważniejsze cechy krajobrazu naszych Sudetów i Karpat. Następnie już samodzielnie można zaplanować kolejne wyprawy, aby przemierzyć doliny i zdobyć szczyty, które podczas wędrówek opisanymi tu trasami zobaczyliśmy tylko z oddali.


  Planując wycieczkę, można posłużyć się zamieszczonymi w przewodniku mapkami pasm górskich, na których naniesiono przebieg tras. Gdy wybierzemy trasę łatwą, wzdłuż dobrze znakowanych szlaków – taka mapka powinna wystarczyć do orientacji w terenie, ale mimo wszystko lepiej zabrać ze sobą dokładniejszą mapę. Ułatwieniem przy planowaniu wycieczki na pewno będzie profil wysokościowy z naniesionymi czasami przejść poszczególnych odcinków trasy. Przed właściwym opisem wycieczki zamieszczone zostały także główne informacje o parametrach trasy: o jej przebiegu, o tym, czy mamy do czynienia z pętlą (początek i koniec trasy w tym samym miejscu) czy też z trasą tranzytową. Przedstawiono także długość trasy w kilometrach, sumę podejść, czas przejścia, stopień trudności oraz kilka najważniejszych uwag, ułatwiających zaplanowanie wędrówki.
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  Na brzegu Czarnego Stawu p od Rysami


  Warto podkreślić, że skala trudności tras nie ma związku z kolorem szlaków – znakowane szlaki turystyczne w Polsce nigdy nie określają poziomu ich trudności. Podział wycieczek na trasy łatwe, średnie, trudne i bardzo trudne, zastosowany w przewodniku, nie jest oczywiście obiektywny: każdy może poziom trudności wycieczki ocenić inaczej, zależnie od doświadczenia górskiego, kondycji, a nawet… ciężaru niesionego plecaka. Zasadniczo, określając trudność wycieczki, braliśmy pod uwagę przede wszystkim jej długość oraz sumę podejść, dodatkowo uwzględniając takie czynniki jak orientacja na trasie i znakowanie szlaków (lub jego brak), czy też obecność trudności „skalnych” i poziom ekspozycji. I tak, trasy łatwe mają długość poniżej 16 km i sumę podejść maksymalnie 750 m, średnie – 16–20 km długości i do 1000 m sumy podejść (lub powyżej 20 km, ale z sumą podejść około 500 m), trudne – od 21 km długości i 1000–1500 m podejść, zaś bardzo trudne – od 21 km długości przy sumie podejść przekraczającej 1500 m.


  Podane czasy przejść są uśrednione, co oznacza, że każda osoba w zależności od własnej kondycji, obciążenia, a także warunków atmosferycznych (np. śnieg czy lód na ścieżce) i warunków na szlaku może pokonać trasę w nieco innym czasie. Warto pamiętać, że np. na tatrzańskich szlakach w miejscach ze sztucznymi ułatwieniami na odcinkach skalnych (choćby na Orlej Perci), nieraz w wakacje oraz weekendy tworzą się „korki”, gdy zbyt wiele osób pokonuje daną trasę, a to bardzo przedłuża czas przejścia. Oczywiście czasy te nie uwzględniają przerw w marszu na odpoczynki czy np. fotografowanie.


  Na koniec pozostaje życzyć wędrowcom udanych wypraw w polskich górach. Mamy nadzieję, że ten przewodnik będzie tu znaczącą pomocą i inspiracją do planowania kolejnych, własnych tras wycieczkowych!


  Autorzy


  IKONY STOSOWANE W OPISACH TRAS
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  uwagi
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  odsyłacz do mapy
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  przebieg trasy
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  liczba dni
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  długość trasy
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  charakter trasy
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  czas przejścia
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  suma podejść


  [image: ico-stopien-trudnosci]



  stopień trudności


  Informacje praktyczne


  Przygotowanie do górskiej wycieczki


  Zaplanowanie wycieczki w góry nie jest trudnym zadaniem – trzeba jednak mimo wszystko poświęcić temu nieco uwagi, zwłaszcza jeśli wybieramy się na dłuższą wyprawę. Kilkudniowa wędrówka górskim szlakiem rządzi się swoimi prawami: przede wszystkim wymaga znacznie lepszego przygotowania kondycyjnego. Nie można zapomnieć też o tym, że będziemy iść ze znacznie większym bagażem – a wędrówki z obciążeniem to nie to samo co krótki marsz „na lekko”!


  Trzeba pamiętać, że przy dłuższej wyprawie jest większe prawdopodobieństwo, że zdarzy się coś nieprzewidzianego, co może istotnie zaburzyć nasz przedwyjazdowy plan. Do zmian mogą nas zmusić niespodziewane sytuacje jak zabłądzenie, które spowoduje przedłużenie czasu wędrówki, zniszczenia na szlaku wywołane przez żywioły (np. kładki na rzece zerwane przez powódź lub szlak zawalony pniami drzew w wyniku silnego wiatru) albo prace leśne, podczas których należy część trasy ominąć, a także po prostu zmęczenie, kłopoty ze zdrowiem.
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  Gorczańska hala


  Należy też zdawać sobie sprawę z tego, że wycieczka w warunkach zimowych – a często także wiosną, gdy w górach, zwłaszcza na większej wysokości, wciąż może jeszcze zalegać pokrywa śnieżna – to zupełnie co innego niż wyprawa w innych porach roku.


  Tu konieczne są zarówno większe doświadczenie, umiejętności (jak chociażby poruszania się z rakami i czekanem w Tatrach, a na najtrudniejszych szlakach wysokogórskich także z liną), jak i dużo lepsza orientacja w terenie. Gdy szlak nie jest przetarty, lecz przykryty warstwą śniegu, odnalezienie właściwej drogi może być bardzo trudne – paradoksalnie, łatwiejsze jest to na otwartym terenie powyżej górnej granicy lasu na szlakach, które mają oznakowanie zimowe w postaci wysokich tyczek, zawsze wystających ponad pokrywę śnieżną. Natomiast pośród drzew, gdy ścieżka niknie pod białym puchem, a okiść może nawet oblepiać pnie, zasłaniając znaki szlaku, orientacja może być nie lada wyzwaniem. Do tego dochodzi wydłużony czas przejścia trasy, gdy trzeba brnąć w śniegu, oraz o wiele krótszy dzień. Zimą także konieczne jest zabranie większej ilości ubrań. Oczywiście można znacznie przyspieszyć wędrówkę, jeśli trasę pokonywać będziemy na nartach, np. skiturowych. To jednak nie wszędzie jest możliwe, zwłaszcza w przypadku tras prowadzących głównie lasem.


  To jeden z istotnych elementów planowania wypraw w góry: umiejętność elastycznego reagowania na zmieniającą się sytuację i w razie potrzeby – nawet rezygnacja z dalszej wędrówki. A jeśli trzeba będzie przerwać wyprawę, nie warto się załamywać, wszak zawsze dobrze mieć pretekst do kolejnej wycieczki w góry!


  CO ZABRAĆ ZE SOBĄ?



  Kilkudniowa wędrówka wymaga przygotowania odpowiedniego własnego wyposażenia. Najważniejsze przy planowaniu tego, co musimy zapakować do plecaka, jest pilnowanie wagi bagażu. Jest jednak garść rzeczy, których na trasie nie może zabraknąć. Zacznijmy zatem od początku, czyli od plecaka. Ważne, by jak najwygodniej układał się na plecach, wspierając się przede wszystkim na pasie biodrowym. Dobrze jest przetestować jego faktyczną nieprzemakalność, odpowiednio go zaimpregnować lub zabrać osłonę przeciwdeszczową. To, jak duży model wybierzemy, powinno też zależeć od tego, czy planujemy nocować zawsze pod dachem, czy też musimy zabrać ze sobą sprzęt do biwakowania.


  Niezależnie od tego, jaki wariant wędrówek wybierzemy – z noclegami „na dziko” czy też w obiektach noclegowych – kilka rzeczy musimy zawsze zapakować. Koniecznie trzeba mieć ze sobą dodatkowy zestaw ubrań. Warto, by wszystkie warstwy odzieży, którą na siebie zakładamy, były z nowoczesnych tkanin „oddychających” – tylko wówczas taki ubiór będzie odpowiednio odprowadzał wilgoć ze skóry. Zawsze (nawet latem!) trzeba mieć ze sobą nie tylko okrycie przeciwdeszczowe, ale też ciepłą kurtkę i bluzę polarową na załamania pogody i spadki temperatur, zaś w wyższe góry także czapkę i rękawiczki. Bardzo ważna jest ochrona głowy przed słońcem oraz ochrona skóry – szczególnie latem, ale i wtedy, gdy śnieg dodatkowo odbija promienie słoneczne.


  Nie można zapomnieć o podstawowej apteczce: środki przeciwbólowe i przeciwgorączkowe, maść na stłuczenia i urazy, lek powstrzymujący biegunkę, środek na oparzenia i ukąszenia, opatrunki, środek antyseptyczny oraz plastry na odparzenia i otarcia to absolutne minimum! Warto jeszcze do tego dodać opaskę uciskową, pęsetę (lub specjalistyczne narzędzie dostępne w aptekach) do usuwania kleszczy oraz środki do uzdatniania wody, wreszcie wszystkie regularnie przyjmowane leki (o ile oczywiście musimy je zażywać). Do stałych elementów wyposażenia powinny należeć zapałki lub zapalniczka, czołówka (koniecznie z zapasowym zestawem baterii), nożyk lub scyzoryk i kompas. Bardzo przydatne jest też urządzenie GPS, które ewentualnie można zastąpić smartfonem.


  Kolejną częścią wyposażenia jest prowiant: na szczęście nie trzeba zabierać ze sobą żywności i napojów. Oczywiście należy najpierw zapoznać się z opisem danej wycieczki, by wiedzieć, na ile dni trzeba się zaopatrzyć. Zapas wody lub innych napojów to minimum półtora litra na dzień. Warto też zabrać ze sobą – nawet latem – niewielki termos na gorące napoje. Przyda się zwłaszcza w chłodniejsze dni i niepogodę.


  Prócz plecaka najważniejsze będą dobre, wygodne i sprawdzone buty. Choć obecnie wiele osób nosi w górach niskie obuwie, zdecydowanie polecamy wysokie, mocne buty z cholewką ponad kostkę, dobrze trzymające stopę i staw skokowy, bardzo podatny na urazy. Najlepiej, aby były to odpowiednio zaimpregnowane buty skórzane lub z nowoczesnych membran wodoodpornych i „oddychających”. Równie ważny jest dobór odpowiednich skarpet do butów: tu naprawdę dobrze sprawdzą się dostępne w sklepach z wyposażeniem turystycznym specjalistyczne skarpety, które powinny być odpowiednio mocne, nieco grubsze od zwykłych i z niegniotącymi szwami, gdyż nie ma nic gorszego na kilkudniowej trasie niż poobcierane stopy!


  NOCLEGI I WYŻYWIENIE



  Obiekty noclegowe opisane w przewodniku zarówno na trasach jednodniowych, jak i wycieczkach wielodniowych to przede wszystkim schroniska górskie: PTTK i prywatne. Oczywiście w dolinach najczęściej znajdziemy także liczne inne obiekty, jak gospodarstwa agroturystyczne, pensjonaty, kwatery prywatne, hotele i domy wypoczynkowe. Rezerwacje noclegów z co najmniej kilkudniowym wyprzedzeniem warto robić szczególnie na weekendy oraz w wakacje. W przypadku popularnych schronisk tatrzańskich rezerwacja bywa niezbędna nawet z kilkumiesięcznym wyprzedzeniem.


  Wybierając miejsca noclegowe, warto rozglądać się za takimi, w których oferowane są posiłki. Oczywiście nie ma z tym problemu w schroniskach PTTK – wszystkie proponują wyżywienie, można w nich także spożyć własne jedzenie niewymagające gotowania (schroniska oferują wrzątek za darmo lub za drobną opłatą). Ponadto można tu zawsze kupić na drogę słodkie batony, soki i inne napoje.
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  Dom Śląski pod szczytem Śnieżki


  ZAGROŻENIA



  Znajomość podstawowych zasad poruszania się po górach i zagrożeń związanych z tą formą aktywności jest niezbędna, by bezpiecznie wędrować nie tylko po Tatrach, ale nawet po Beskidzie Niskim! W Tatrach oczywiście przydatne będą umiejętności i odpowiednie doświadczenie w poruszaniu się w skalnym terenie, w dużej ekspozycji (czyli z setkami metrów przepaści pod nogami). Dlatego wybierając się pierwszy raz w życiu w Tatry, nie należy od razu ruszać na Orlą Perć czy też na Rysy, lecz „dawkować” sobie szlaki o coraz większym stopniu trudności, tak by z poruszaniem się w takim terenie i ze sztucznymi ułatwieniami (łańcuchy, metalowe stopnie zwane klamrami) oswoić się najpierw na krótszych odcinkach, bez dużej ekspozycji. Do tego nadadzą się nie tylko szlaki tatrzańskie, jak np. przez Szpiglasową Przełęcz, ale i podejście Percią Akademików na Babią Górę.


  Najwięcej zagrożeń wiąże się z warunkami pogodowymi. Dlatego też – gdy tylko mamy taką możliwość – trzeba codziennie sprawdzać prognozy dla danego obszaru. Szczególnie duże niebezpieczeństwo związane jest z gwałtownymi załamaniami pogody latem, gdy wiele osób zupełnie się tego nie spodziewa. Warto przy tym podkreślić, że w górach pogoda zmienia się znacznie szybciej niż na nizinach, a podczas wędrówki w cieniu lasów nieraz nie mamy możliwości ocenienia zbliżającej się zmiany warunków. W górach gwałtowne letnie burze w czerwcu i w lipcu nie są niczym wyjątkowym. W tych miesiącach zdarzają się takie kilkudniowe okresy, gdy burze występują codziennie. A burza w górach to nie tylko ryzyko porażenia piorunem – przed którym należy się chronić w dolinach i zagłębieniach terenu, z dala jednak od wód powierzchniowych. Oczywiście nie można chować pod samotnymi drzewami czy skałkami. Podczas burzy występują także gwałtowne porywy wiatru, które mogą łamać gałęzie i konary, a nawet całe drzewa. Silne opady deszczu lub gradu ograniczają widoczność, a po nich ścieżki mogą być bardzo śliskie. Do tego dodać trzeba nierazbardzo duży spadek temperatury. Dlatego też słysząc i widząc pierwsze symptomy burzy, trzeba koniecznie poszukać schronienia. Innym zjawiskiem pogodowym utrudniającym wędrówkę są mgły oraz nisko zawieszone chmury, też ograniczające widoczność. Zwłaszcza na otwartych terenach trzeba wówczas uważać, by nie stracić orientacji. Nie wolno też zapominać, że w najwyższych partiach Tatr – a niekiedy w Karkonoszach lub na Babiej Górze – nawet latem mogą zdarzyć się opady śniegu.
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  Akcja ratunkowa w Beskidzie Żywieckim


  W chłodniejszej porze roku i oczywiście zimą wielki wpływ na warunki marszu mają śnieg i lód. Najwyższe grzbiety i głębokie górskie doliny nawet do końca kwietnia bywają zaśnieżone (w Tatrach ‒ do końca maja), a szlaki ledwo przetarte. Warunki zbliżone do zimowych mogą wystąpić już w październiku. Przez większość roku można natomiast spodziewać się przymrozków i miejscowego oblodzenia. Warto pamiętać, że po opadach śniegu zarówno w Tatrach, jak i w Karkonoszach oraz w masywie Babiej Góry może pojawić się zagrożenie lawinowe.
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  Niedźwiedź brunatny w Polsce występuje głównie w Tatrach i Bieszczadach


  Istotną sprawą jest odpowiednie zabezpieczenie się przed zwiększonym w górach promieniowaniem słonecznym na terenach otwartych – szczególnie latem, ale też późną zimą i wczesną wiosną przy zalegającej pokrywie śnieżnej. Kilka dni wędrówki bez odpowiednich kremów z filtrami UV może doprowadzić do niebezpiecznych oparzeń skóry, a nawet do udaru cieplnego. Warto też pomyśleć o nakryciu głowy podczas wycieczki – choć nie wszyscy reagują źle na długą ekspozycję głowy na słońce, to osłona przed jego promieniami ułatwia ochronę przed przegrzaniem i zbyt szybką utratą wody. A odwodnienie organizmu w górach przy dużym wysiłku może następować szybko. Należy wiedzieć, że jeśli na trasie regularnie nie pijemy, to zanim dojdzie do rzeczywiście groźnych skutków odwodnienia, zmniejsza się ogólna wydolność organizmu.
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  Żmija zygzakowata atakuje tylko w sytuacji zagrożenia


  Wielu wędrowców obawia się spotkania z dzikimi zwierzętami. To potencjalnie także źródło niebezpieczeństw, ale większość zwierząt unika człowieka, wyczuwając jego obecność o wiele wcześniej, nim same zostaną dostrzeżone. Wiele gatunków jest aktywnych w nocy, wcześnie rano lub wieczorem, a w środku dnia pozostaje w ukryciu. Dotyczy to np. niedźwiedzi. Jeśli już dojdzie do spotkania z tym dużym drapieżnikiem, należy zachować spokój i spróbować bez gwałtownych ruchów się oddalić. Nie należy straszyć zwierzęcia, zwłaszcza gdy jest to matka z młodymi. Aby uniknąć niechcianych spotkań, lepiej nie poruszać się w całkowitej ciszy; oczywiście nie chodzi o to, by w górach hałasować – tego absolutnie robić nie wolno – ale wystarczy np. od czasu do czasu stuknąć głośniej o korzeń, kamień czy pień kijem trekingowym, sygnalizując swoją obecność. Ciche stąpanie po szlakach nie jest też dobrym pomysłem ze względu na licznie występujące tu jadowite żmije zygzakowate. Zwierzęta te są zwykle bardzo czujne i zawczasu potrafią wyczuć drgania podłoża, usuwając się ze ścieżki. Zagrożenie związane z ukąszeniem przez żmiję jest jedną z przyczyn, dla których lepiej nosić wysokie, sięgające ponad kostkę, odpowiednio sztywne buty – wąż ten nie potrafi zaatakować wyżej niż w kostkę, a jego zęby jadowe są zbyt słabe, by przebić mocną skórę buta czy grubą, twardą tkaninę. Jeśli już dojdzie do ukąszenia, należy postarać się jak najszybciej o pomoc lekarską; pod żadnym pozorem nie wolno próbować wysysać jadu z rany!


  Odpowiedzialna turystyka


  Wędrowiec przemierzający góry nie może zapominać, że jest tu gościem, który później zejdzie w doliny – a góry i lasy mają swoich stałych mieszkańców, którym nie powinno się nadmiernie zakłócać spokoju w ich domu. Należy zatem pamiętać o zasadach, których trzeba przestrzegać, również z myślą o kolejnych wędrowcach, by także i oni mogli doświadczyć kontaktu z przyrodą gór.
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  Bieszczady – na szlaku z Małej Rawki na Wielką Rawkę


  Elementarne zasady odpowiedzialnej turystyki – nawet jeśli może się nam to czasem wydawać przesadą w okolicach gór zniszczonych nadmierną eksploatacją przez np. gospodarkę leśną – wypada sobie przyswoić, by nie obciążać dodatkowo przyrody już i tak ciężko doświadczanej wpływem człowieka.


  1. Staraj się nie zbaczać z wytyczonego szlaku nie tylko tam, gdzie jest to wymagane przez prawo (np. w parkach narodowych), ale także na innych dzikich terenach; przemieszczając się poza ścieżką, możemy płoszyć zwierzęta w ich matecznikach, a także niszczyć roślinność.


  2. Wszelkie odpady zabieraj zawsze ze sobą i wyrzucaj wyłącznie w przeznaczonych do tego miejscach; skoro mogłeś przynieść produkt w opakowaniu, samo opakowanie jest na pewno lżejsze i łatwiej je znieść w dolinę do kosza na śmieci; gdy tylko to możliwe, lepiej nie pozostawiać śmieci w niezabezpieczonych pojemnikach w lesie – zwykle są rzadko opróżniane, a dzikie zwierzęta lub wiatr mają do nich ułatwiony dostęp.


  3. Nie płosz zwierząt głośnymi hałasami; nie dokarmiaj ich, – robiąc to, przyzwyczajasz je do ludzi, co może stwarzać w przyszłości zagrożenie zarówno dla turystów, jak i dla samych zwierząt; nie podchodź do dzikich zwierząt, np. w celu ich sfotografowania z bliska.


  4. Nie niszcz roślinności ani elementów przyrody nieożywionej, nie chwytaj zwierząt; piękne kwiaty czy motyle najładniej wyglądają w swym naturalnym środowisku, a nam powinna wystarczyć ich fotografia; nie warto też przesadzać ze zbieraniem owoców runa leśnego czy grzybów – i tak podczas dłuższej wędrówki trudno je przerobić, a są one znakomitym pożywieniem dla dzikich zwierząt.


  5. Nie zanieczyszczaj wody – nie tylko odpadkami, ale też np. na dzikim biwaku myjąc się mydłem w potoku lub zmywając naczynia; gdy to tylko możliwe na szlaku, załatwiaj swoje potrzeby fizjologiczne w przeznaczonych do tego miejscach (toalety w schroniskach, przy parkingach leśnych itp.).


  6. Planując biwakowanie w górach, pamiętaj, że najlepiej korzystać z przeznaczonych do tego miejsc i staraj się pozostawić miejsce biwaku w stanie możliwe najbliższym tego, w jakim je zastałeś; jeśli ktoś przed nami nie uprzątnął śmieci – warto zastanowić się, czy choć części z nich nie możemy zabrać ze sobą.


  7. Rozpalanie ogniska poza wyznaczonymi do tego miejscami jest w lesie zabronione, a poza terenami leśnymi również nie powinno się tego robić.


  8. Zabieranie na długą górską wyprawę naszych ukochanych czworonogów to zły pomysł; psy na terenach leśnych można prowadzić wyłącznie na smyczy, a do parków narodowych w ogóle nie wolno z nimi wchodzić; zresztą najlepiej ułożony pies, który nie ma zwyczaju oddalać się od właściciela, będzie przez dzikie zwierzęta odbierany jako większe nawet niż człowiek zagrożenie, bo jako potencjalnie niebezpieczny dla nich drapieżnik.


  9. Bezwzględnie przestrzegajmy – poza wyżej wymienionymi – zasad obowiązujących na terenach chronionych, takich jak rezerwaty czy parki narodowe; wymyślono je nie po to, by uprzykrzać życie turystom, ale aby kolejne ich pokolenia mogły cieszyć się obcowaniem z nieskażoną przyrodą.


  Sudety
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  Spojrzenie na mapę Polski od razu pozwala ocenić, że spośród skupionych na południu kraju masywów górskich nasze Karpaty mają znacznie większą powierzchnię niż Sudety. Jednak zróżnicowanie tych ostatnich, z wyraźnie oddzielonymi od siebie pasmami, jest tak duże, że wyodrębnia się tam zdecydowanie więcej pasm górskich niż w Karpatach. Dlatego też poszczególne góry mają w Sudetach o wiele mniejszą powierzchnię niż te karpackie – najrozleglejszy z polskich pasm karpackich Beskid Niski obejmuje obszar zbliżony do połowy powierzchni całej polskiej części Sudetów!


  Sudety położone są w południowo-zachodniej części Polski – zamykają od południa rozległą Nizinę Śląską. Jednak z geograficznego punktu widzenia stanowią północne ograniczenie Masywu Czeskiego i są traktowane jako jego część. Są to góry uformowane ze starych skał, sfałdowanych jeszcze w orogenezie hercyńskiej, a później jedynie pociętych uskokami i podnoszonych (lub obniżanych) w sztywnych blokach podczas alpejskich ruchów górotwórczych.


  Ze względu na ukształtowanie powierzchni, a także budowę geologiczną, która wywarła decydujący wpływ na obecne środowisko tych gór, Sudety zazwyczaj dzieli się na trzy części: Sudety Zachodnie, Sudety Środkowe i Sudety Wschodnie.


  GÓRY IZERSKIE


  Najbardziej na zachodzie w polskiej części Sudetów Zachodnich położone jest pasmo Gór Izerskich, rozdzielone między Polskę a Czechy. Na północy góry te opadają stromym progiem ku Pogórzu Izerskiemu, a od wschodu przez dolinę Kamiennej sąsiadują z Karkonoszami. Główną oś pasma tworzy Wysoki Grzbiet z najwyższą kulminacją na Wysokiej Kopie (1126 m n.p.m.). Na północ od Wysokiego Grzbietu ciągnie się niższy i krótszy Grzbiet Kamienicki.
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  Góry Izerskie zimą


  Na krajobrazie Gór Izerskich silne piętno odcisnęła katastrofa ekologiczna w latach 80. ubiegłego wieku. Wówczas na ogromnych obszarach obumarły tu sztucznie nasadzone lasy świerkowe. Obecnie drzewa stopniowo się odradzają, jednak wciąż w wielu miejscach na najwyższym grzbiecie idzie się po niemal zupełnie odkrytym terenie.


  KARKONOSZE


  Na południowy wschód od Gór Izerskich rozciąga się zwarty i wyniosły krystaliczny masyw Karkonoszy – najwyższego pasma Sudetów. Większa część Karkonoszy położona jest po czeskiej stronie granicy, która przebiega wzdłuż tzw. Śląskiego Grzbietu, stanowiącego niezwykłą dominantę krajobrazową leżącej kilkaset metrów niżej Kotliny Jeleniogórskiej, oddzielając ją niczym mur od Czech. To w tym grzbiecie właśnie wznosi się najwyższy szczyt Sudetów, Śląska i Czech, czyli Śnieżka (1603 m n.p.m.).


  Przyroda Karkonoszy – z dobrze wykształconymi piętrami roślinnymi, a zwłaszcza cennymi przyrodniczo torfowiskami na głównym grzbiecie, z reliktową roślinnością tundrową – jest chroniona w ramach Karkonoskiego Parku Narodowego. Atrakcyjność rzeźby gór podnoszą też ślady działalności lodowców górskich z okresu plejstoceńskiego – głębokie kotły, takie jak słynne Śnieżne Kotły, i dwa piękne, duże stawy w cyrkach polodowcowych (Mały Staw i Wielki Staw).


  GÓRY KACZAWSKIE


  Od północy Kotlinę Jeleniogórską ograniczają Góry Kaczawskie o bardzo skomplikowanej i naznaczonej wulkanizmem budowie geologicznej. Jest to stosunkowo niskie pasmo. Tworzą je cztery wyraźne grzbiety przebiegające równolegle do siebie z północnego zachodu na południowy wschód. Najdłuższy jest tzw. Grzbiet Południowy ze szczytami Skopca (720 m n.p.m., długo uważanego za najwyższy szczyt Gór Kaczawskich), Barańca (720 m n.p.m.) i Folwarcznej (723 m n.p.m.). Sąsiaduje z nim Grzbiet Północny z wybitnym wierzchołkiem Okola (725 m n.p.m.), obecnie określanym jako najwyższy w tych górach.


  RUDAWY JANOWICKIE


  Kotlinę Jeleniogórską od wschodu zamyka wyniosły, chociaż niewielki powierzchniowo masyw Rudaw Janowickich. Główny grzbiet gór ciągnie się południkowo od Karkonoszy na południu po przełomową dolinę Bobru na północy, za którą leżą Góry Kaczawskie. W tym grzbiecie wyrasta m.in. najwyższy w całym paśmie Skalnik (944,5 m n.p.m.). Do Rudaw Janowickich prócz głównego grzbietu zaliczane były tradycyjnie również Góry Sokole z wybitnymi bliźniaczymi kopułami Krzyżnej Góry (654 m n.p.m.) i Sokolika (644 m n.p.m.), które według najnowszego podziału włączane są do… Kotliny Jeleniogórskiej!
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  Widok z Kotliny Jeleniogórskiej na Góry Sokole


  Wielką atrakcją Rudaw Janowickich są liczne zgrupowania malowniczych skałek, wyrastających na grzbietach i zboczach ponad rozległymi górskimi lasami – jednak przede wszystkim w niższej, północnej części gór, a zwłaszcza w masywie Gór Sokolich. Dzięki skałkom, z których część udostępniono dzięki zainstalowaniu metalowych schodków, można liczyć na ciekawe górskie widoki.


  GÓRY KAMIENNE


  Góry Kamienne mają bardzo skomplikowaną zarówno budowę geologiczną, jak i topografię. Na wschód od Rudaw Janowickich za Kotliną Kamiennogórską – częściowo dzieląc ją na dwie części – wyrasta wał Gór Kruczych, które są jednym z pasm Gór Kamiennych. Ich najwyższym wierzchołkiem jest Szeroka (842 m n.p.m.). Wschodnią część Gór Kamiennych tworzą wyższe i rozleglejsze grzbiety Pasma Lesistej z najwyższym szczytem Lesistej Wielkiej (860 m n.p.m.) i położonym na północ od niej masywem Dzikowca (836 m n.p.m.). Za głęboką doliną Ścinawki wznosi się najwyższa część Gór Kamiennych – Góry Suche. Tu najwyższy szczyt to Waligóra (936 m n.p.m.).


  To właśnie najwyższa część Gór Kamiennych, czyli Góry Suche, jest też najciekawsza krajobrazowo dzięki skomplikowanej budowie geologicznej, związanej z działalnością pradawnych wulkanów. Stoki tych gór są niezwykle strome, a w wielu miejscach na powierzchni pojawiają się usypiska kamieni lub niewielkie, głównie porfirowe skałki.


  GÓRY WAŁBRZYSKIE


  Na północ od Gór Kamiennych ciągną się Góry Wałbrzyskie. Składają się one z kilkunastu luźno ze sobą połączonych masywów górskich, rozdzielonych szerokimi dolinami i obniżeniami – w ich centrum leży silnie zagospodarowana i zmieniona przez działalność człowieka Kotlina Wałbrzyska. Najciekawsze wzniesienia to grzbiet Trójgarbu (778 m n.p.m.) na zachodzie, w centrum gór masyw Chełmca (851 m n.p.m.), zaliczany do Korony Gór Polski, mimo iż wyższa jest położona na południowym wschodzie gór Borowa (853 m n.p.m.).


  Góry Wałbrzyskie, choć urozmaicone krajobrazowo i geologicznie, nie są szczególnie atrakcyjne dla turysty. Nie ma tu co liczyć na rozległe panoramy z porośniętych lasami szczytów, zaś silnie zurbanizowane i uprzemysłowione doliny śródgórskie nie przydają Górom Wałbrzyskim urody.


  GÓRY SOWIE


  Na wschód od Gór Wałbrzyskich, za doliną Bystrzycy ciągną się Góry Sowie, jedno z najwyższych pasm Sudetów Środkowych. Ich długie pasmo wznosi się potężnym wałem ponad Obniżeniem Podsudeckim. Najwyższą kulminacją jest Wielka Sowa (1015 m n.p.m.), wysokością wyróżniają się też Kozia Równia (930 m n.p.m.) i Kalenica (964 m n.p.m.). Południowo-wschodnia część grzbietu jest niższa: tu natomiast wyróżniają się Szeroka (826 m n.p.m.), Malinowa (839 m n.p.m.) i wreszcie na krańcu gór Wielki Chochoł (754 m n.p.m.), za którym grzbiet osiąga głębokie siodło Przełęczy Srebrnej (568 m n.p.m.); za nią wznoszą się Góry Bardzkie. Warto wspomnieć też o bocznym masywie Gór Sowich – nieco odosobnionym Włodarzu (811 m n.p.m.).


  Góry Sowie są w dużej mierze porośnięte lasami. To sprawia, że nieczęsto trafiają się widoki. Podobnie jak w przypadku wielu innych pasm sudeckich ich budowa geologiczna sprawiła, że od wieków interesowali się nimi ludzie – w górskich zboczach drążono dziesiątki sztolni, w poszukiwaniu cennych kruszców i rud metali. W okresie II wojny światowej powstały, głównie w masywie Włodarza, tajemnicze podziemia o nieustalonym przeznaczeniu, obecnie udostępnione do zwiedzania.


  GÓRY BARDZKIE


  Przedłużeniem Gór Sowich są Góry Bardzkie, ciągnące się od Przełęczy Srebrnej po Przełęcz Kłodzką (483 m n.p.m.). Głęboka, przełomowa dolina Nysy Kłodzkiej dzieli to pasmo na dwa grzbiety. Grzbiet zachodni jest niski, osiągając w Wilczej Górze zaledwie 663 m n.p.m. Natomiast grzbiet wschodni za przełomem Nysy jest krótszy, ale znacznie bardziej zwarty i wyższy, osiągając w kilku szczytach ponad 700 m n.p.m. Dwa najwyższe to Kłodzka Góra (757 m n.p.m.) i Szeroka (766 m n.p.m.). Ponieważ starsze pomiary wysokości wskazywały, że najwyższym punktem jest Kłodzka Góra, to wśród zdobywców najwyższych szczytów w polskich górach przyjęło się właśnie ją uważać za godną zdobycia w Górach Bardzkich. Wszystkie najwyższe szczyty Gór Bardzkich są jednak zalesione i nie oferują wędrowcom praktycznie żadnych widoków – poza Kłodzką Górą, na której postawiono wieżę. Wielką atrakcją jest natomiast Przełom Bardzki z zabytkowym miasteczkiem Bardo.
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  Góry Bardzkie


  GÓRY KOTLINY KŁODZKIEJ


  Na południe od Gór Bardzkich i Wzgórz Włodzickich leży malownicza Kotlina Kłodzka, ze wszystkich stron otoczona pasmami górskimi. Od zachodu zamykają ją osobliwe Góry Stołowe – jedyne w Polsce góry o charakterze płytowym. Wzniesienia nie tworzą tu pasm, tylko rozległe, spłaszczone stoliwa o stromych stokach, z których wyrastają liczne skałki. Wyróżnia się tu najwyższy szczyt całego pasma – Szczeliniec Wielki (922 m n.p.m.), którego szczyt zajmuje niesamowity labirynt skalny. Nie mniej ciekawe jest drugie skalne miasto – Błędne Skały w masywie Skalniaka (915 m n.p.m.). Góry Stołowe wespół z Karkonoszami należą do najatrakcyjniejszych pasm górskich nie tylko w Sudetach, ale i w całej Polsce, dlatego zostały objęte ochroną w Parku Narodowym Gór Stołowych.
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  Pogórze Sudeckie


  Na południe od Gór Stołowych wznosi się pasmo Gór Orlickich, których większa część leży w Czechach. Od polskiej strony dostępne są tylko szczyt Orlicy (1084 m n.p.m.) i ciekawe okolice Zieleńca, natomiast najwyższy szczyt całego pasma, a jednocześnie najwyższy szczyt Sudetów Środkowych – Wielka Desztna (Velká Deštná, 1115 m n.p.m.) – znajduje się poza granicami naszego kraju.


  Równolegle do Gór Orlickich, ale nieco bardziej na wschód, leży pasmo Gór Bystrzyckich. Jest to jeden z najrozleglejszych masywów w całych Sudetach. Tworzy go szeroki, wyrównany grzbiet, na północy przypominający wręcz płaskowyż, którego zbocza opadające na wschód ku Kotlinie Kłodzkiej są znacznie bardziej strome i wyższe od stoków zachodnich; na południu formuje się węższy grzbiet z wyraźnymi szczytami, m.in. najwyższą w całym paśmie Jagodną Północną (985 m n.p.m.).


  Na wschodzie głównym pasmem ograniczającym Kotlinę Kłodzką jest Masyw Śnieżnika – to już Sudety Wschodnie. Ma on charakter górskiego rozrogu, z którego wybiega sześć grzbietów. W centralnej części wznosi się Śnieżnik (1423 m n.p.m.) – drugi co do wysokości masyw w polskich Sudetach. Nietypową dla Sudetów atrakcją jest fantastyczna Jaskinia Niedźwiedzia, uformowana w bryle skał wapiennych po północno-wschodniej stronie masywu.


  Na wschód grzbiet graniczny opada ze Śnieżnika na przełęcz Płoszczyna (817 m n.p.m.), która oddziela Masyw Śnieżnika od Gór Bialskich – wyróżnianych nieraz w literaturze turystycznej, faktycznie jednak zgodnie z podziałami fizyczno-geograficznymi zaliczanych do Gór Złotych. Najwyższą ich częścią jest ciągnący się wzdłuż granicy z Czechami grzbiet okalający Dolinę Białej Lądeckiej z wysokimi szczytami Rudawca (1106 m n.p.m.), Postawnej (1115,5 m n.p.m.) i Bruska (również 1115,5 m n.p.m.). Góry Bialskie płynnie łączą się na południu z Górami Złotymi, które ciągną się ku północnemu zachodowi aż do Przełęczy Kłodzkiej (483 m n.p.m.). Tworzą one wyraźnie zarysowane w terenie wypiętrzenie, którym przebiega granica z Czechami. Na granicy wznosi się tradycyjnie uznawany za najwyższy w Górach Złotych szczyt Kowadła (989 m n.p.m.), zaś po stronie czeskiej najwyższy jest Smrk (1127 m n.p.m.), ustępuje mu Travná hora (1125 m n.p.m.). Z niższych szczytów bardzo atrakcyjny – dzięki licznym malowniczym skałkom – jest masyw Trojaka (766 m n.p.m.), dominujący nad miejscowością Lądek-Zdrój.


  GÓRY OPAWSKIE


  Na wschodnim krańcu polskich Sudetów położone jest niezbyt popularne wśród turystów, choć ciekawe krajobrazowo, nieco odosobnione pasmo Gór Opawskich z głównym szczytem Biskupiej Kopy (890 m n.p.m.). Łączy się ono z rozległym masywem Jesioników po czeskiej stronie granicy. Jedną z głównych atrakcji polskiej części Gór Opawskich jest nieczynny kamieniołom łupku, przez który wytyczono ubezpieczony drabinkami szlak – tzw. Gwarkową Perć.


  MASYW ŚLĘŻY


  Choć zgodnie z podziałem fizyczno-geograficznym Masyw Ślęży nie stanowi już części Sudetów, lecz jest najwyższą częścią Pogórza Sudeckiego, to z racji wysokości zarówno bezwzględnej, jak i względnej, osiągającej blisko 500 m od leżącej u jego stóp Równiny Wrocławskiej po szczyt Ślęży (718 m n.p.m.), jest on uznawany powszechnie za góry. Z najwyższego szczytu mamy wspaniały, rozległy widok, a do innych atrakcji masywu zaliczyć trzeba wiele ciekawych skałek oraz pozostałości pradawnych kultów pogańskich w postaci kamiennych rzeźb i obronnych wałów.


  GÓRY IZERSKIE



  [image: ]


  1. Widokowym szlakiem przez Góry Izerskie


  Przyjemna, niewymagająca trasa, która fragmentami prowadzi przez bardzo widokowe miejsca. Najciekawszym jest szczyt Wysokiego Kamienia, skąd roztacza się najwspanialsza panorama na Karkonosze. Odcinek od Rozdroża Izerskiego jest mało popularny wśród turystów, może więc nam zapewnić ciszę i spokój na szlaku. Ciekawostką są Bobrowe Skały, miejsce dziś mało popularne, a w przeszłości będące częstym celem wycieczek. Trasa nie stanowi pętli, ale do punktu startu można łatwo wrócić, korzystając z wygodnych połączeń kolejowych.


  [image: ]Na trasie jedynym punktem gastronomicznym jest bufet na Wysokim ­Kamieniu, warto sprawdzić godziny jego otwarcia w danym dniu.
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    Wędrówkę rozpoczynamy spod stacji kolejowej Szklarska Poręba Górna. Idziemy do ul. Armii Krajowej, a następnie po przejściu pod wiaduktem skręcamy w lewo, kierując się za znakami czerwonego szlaku (Główny Szlak Sudecki). Prowadzi on stokami Hutniczej Górki, a następnie przez budowane osiedle apartamentowców. Dalej szlak wiedzie nietrudnym, chociaż dość monotonnym podejściem aż na szczyt Wysokiego Kamienia.
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    Od kilkunastu lat prywatny inwestor buduje na szczycie Wysokiego Kamienia (1058 m n.p.m.) obiekt, w którym docelowo ma się mieścić schronisko. Nie będzie to pierwszy taki obiekt w tym miejscu – już w 1837 r. powstało tu schronisko wybudowane przez rodzinę Schaffgotschów, bliźniaczo podobne do powstającego w tym samym czasie schroniska nad Śnieżnymi Kotłami. Obecnie w budynku na Wysokim Kamieniu działa bufet, a obok jest wznoszona wieża widokowa.


    [image: ]


    Wieża widokowa na Wysokim Kamieniu


    Wysoki Kamień jest jednym z najlepszych punktów widokowych na Karkonosze. Rozciąga się stąd panorama na cały ich grzbiet, ale również na Góry Izerskie: Średni Grzbiet, zachodnią część Wysokiego Grzbietu, biegnącą w naszym kierunku, oraz Grzbiet Kamienicki. Na wschodzie na ostatnim planie widoczny bywa Ještěd, szczyt wznoszący się nad Libercem w Czechach. Na północy natomiast rozciąga się Pogórze Izerskie.


    Od szczytu podążamy na zachód, wędrując widokową trasą biegnącą na wysokości powyżej 1000 m n.p.m. i doprowadzającą do Rozdroża pod Zwaliskiem. Tu kierujemy się w prawo za znakami zielonego szlaku, który początkowo łagodną wąską ścieżką, a następnie coraz bardziej stromą sprowadza do leśnej drogi, a z nią do Rozdroża Izerskiego, gdzie przecina asfaltową Drogę Sudecką.


    Dawniej na Rozdrożu stało schronisko Ludwigsbaude, działające w XIX w. również jako stacja tragarzy lektyk oraz miejsce, gdzie można było wypożyczyć konie. Po II wojnie światowej przez pewien czas funkcjonowały tu prewentorium dziecięce (sanatorium zapobiegawcze), a następnie dom wczasowy. Budynek ostatecznie rozebrano w 2013 r.


    
      [image: ] HORNFELSY POD STOPAMI


      Wschodnia część Wysokiego Grzbietu zbudowana jest z hornfelsów – skał zdecydowanie bardziej odpornych od tych, które budują pozostałe części Gór Izerskich. Powstały one 300 mln lat temu, kiedy gorąca magma zastygała kilka kilometrów poniżej ówczesnej powierzchni terenu. W wyniku kontaktu starych gnejsów i łupków łyszczykowych ze stopem o temperaturze ok. 600°C powstał nowy typ skał; z dawnych łupków metamorficznych powstały hornfelsy – takie same skały, jakie tworzą dziś kopułę Śnieżki. Jednym z efektów takiej budowy jest liczne występowanie w tym rejonie grup skalnych. W przeciwieństwie do regularnie spękanych skałek granitowych, które znamy z Karkonoszy, skałki hornfelsowe są raczej kanciaste, bez wyraźnych geometrycznych linii.
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    Od Rozdroża Izerskiego (ok. 770 m n.p.m.) szlaki niebieski i żółty prowadzą szeroką szutrową drogą. Po ok. 1 km znaki kierują nieznacznie w lewo, coraz bardziej pod górę. Mijamy stoki Świerkowca (742 m n.p.m.) i dochodzimy do leśnej polany, na której żółty szlak odchodzi w lewo. Forma terenu oraz roślinność wskazują, że w tym miejscu dawniej gospodarowano, co potwierdzają zarośnięte pozostałości budynków.


    Z Rozdroża pod Świerkowcem niebieski szlak pnie się coraz wyżej leśną drogą, a następnie sprowadza z niej na ścieżkę wiodącą przez Jastrzębiec (należy tu zachować czujność, by nie zgubić szlaku). Po wyjściu z lasu szlak prowadzi kilkaset metrów asfaltem przez najwyższą część miejscowości Kopaniec, a po minięciu kilku pierwszych zabudowań wprowadza ponownie na leśną ścieżkę. Stąd wąskimi ścieżkami i leśnymi drogami dochodzimy do Polany Czarownic. To kolejne miejsce, w którym należy uważać: niebieski szlak skręca w prawo i od razu w lewo, prowadząc leśną drogą, z której rozpościera się wspaniała panorama Karkonoszy. Podążając za znakami szlaku, dochodzimy do Bobrowych Skał.


    
      [image: ] LEOPOLDSBAUDE


      Już w 1. poł. XIX w. na Rozdrożu pod Świerkowcem stał budynek, nazywany Leopoldsbaude, który łączył cechy schroniska i leśnej gospody. Później działała tu leśniczówka, a w 1939 r. w bezpośrednim sąsiedztwie powstał obóz pracy organizacji RAD o numerze 1/103. RAD, czyli Reichsarbeitsdienst (Służba Pracy Rzeszy) w latach 30. i 40. XX w. zrzeszała młodzież w Niemczech. Każdy młody Niemiec przed wojną musiał odbyć trwającą 6 miesięcy praktykę w jednym z prowadzonych przez RAD obozów pracy. Wokół polany pod Świerkowcem uczestnicy takiego właśnie obozu pracy zbudowali kilka baraków, po których ślady do dziś zachowały się w okolicznym lesie. Odnaleźć tu można również pozostałości po amfiteatralnym układzie placu apelowego.
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    Bobrowe Skały (ok. 610 m n.p.m.) i zlokalizowany na nich atrakcyjny punkt widokowy od dawna były jednym z popularniejszych celów turystów i kuracjuszy z pobliskich Cieplic. Wzmianka o tych skałach pojawiła się w jednym z przewodników już w połowie XIX w. Wkrótce u stóp Bobrowych Skał powstała oferująca również miejsca noclegowe gospoda, po której do dziś zachowały się już tylko nikłe ślady. Wejście na punkt widokowy zostało w tamtym czasie zabezpieczone metalowymi barierkami, które dawno przestały spełniać swoją funkcję, więc u podnóża wykutych stopni wisi tabliczka z ostrzeżeniem o wchodzeniu na własną odpowiedzialność.


    Z tego miejsca wracamy ok. 400 m i idziemy za znakami zielonego szlaku, który sprowadza do Górzyńca. Na trasie mijamy wały usypane z kamieni, świadczące o tym, jak wysoko sięgało kiedyś osadnictwo. Cały czas kierując się znakami zielonego szlaku, schodzimy do dworca PKP w Piechowicach, gdzie kończymy wycieczkę.
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      INFORMACJE PRAKTYCZNE


      DOJAZD


      Trasa rozpoczyna się na stacji kolejowej Szklarska Poręba Górna, gdzie zatrzymują się pociągi Kolei Dolnośląskich oraz Polregio, kursujące m.in. z Wrocławia przez Wałbrzych i Jelenią Górę. Obok stacji znajduje się duży parking. Jeśli zdecydujemy się przyjechać samochodem, to aby wrócić do niego po zakończeniu wycieczki, należy wsiąść w pociąg na stacji w Piechowicach.


      NOCLEGI I WYŻYWIENIE


      Szklarska Poręba oferuje szeroki wybór zarówno miejsc noclegowych, jak i gastronomicznych w każdym standardzie. Listę ich znaleźć można m.in. na stronie www.szklarskaporeba.pl w zakładce „Turystyka”.

    

  


  KARKONOSZE



  2. Śląskim grzbietem Karkonoszy


  Aby pokonać główny grzbiet Karkonoszy – zwany Śląskim – trzeba nastawić się na wędrówkę dwudniową, niemal cały czas wzdłuż biegnącej nim granicy polsko-czeskiej. Do przejścia będą dwa niezbyt długie, a niezwykle interesujące krajobrazowo etapy. Z noclegiem nie powinno być problemu, bo w połowie długości grzbietu jest jedno polskie schronisko i kilka schronisk po stronie czeskiej. Gdy w górach ustąpi zima, trasa nie sprawi kłopotu nawet dzieciom, ale zimą łatwo stracić orientację, trzeba też zwracać uwagę na zimowe przebiegi szlaków.


  [image: ]Na trasie i w jej pobliżu są liczne schroniska, można więc ją modyfikować. W warunkach zimowych trasa jest bardzo trudna! Wstęp na teren Karkonoskiego Parku Narodowego płatny.


  [image: ]zob. s. 36–37
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    [image: ]

    
      
        00.00 h
      


      
        05.45 h
      

    

  


  Wycieczka rozpoczyna się w Szklarskiej Porębie-Jakuszycach na Przełęczy Szklarskiej, stanowiącej zachodnią granicę Karkonoszy i Gór Izerskich. Stąd szlak zielony, którym będziemy podążać aż do Hali Szrenickiej, wiedzie początkowo poboczem drogi krajowej nr 3. Obok gościńca „Leśniczówka” skręca w prawo na leśną drogę.


  Szlak prowadzi tu doliną Kamiennej, a po ok. 1 h od startu wycieczki, idąc już słabo zarysowanym grzbietem Babińca, dochodzimy do granitowych Owczych Skał. Nazwa pochodzi od kształtu najwyższej części bloku skalnego. Owcze Skały położone są bardzo malowniczo, rozpościerają się stąd widoki na Halę Szrenicką i Szrenicę.


  [image: ]


  Schronisko na Szrenicy


  Wędrujemy wąską ścieżką, na której znajdują się drewniane kładki. Okoliczny las nosi jeszcze ślady klęski ekologicznej, która nastąpiła w latach 80. i 90. ubiegłego wieku. W miejscu, gdzie znajdują się tablice informujące o wejściu do Karkonoskiego Parku Narodowego, ścieżka przekracza jeden ze źródliskowych potoków tworzących Kamieńczyk.
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  Trasa dociera do Hali Szrenickiej i stojącego w jej górnej części Schroniska PTTK na Hali Szrenickiej. Z tego miejsca aż do końca wycieczki będziemy wędrować zgodnie z czerwonymi znakami Głównego Szlaku Sudeckiego. Prowadzą one brukowaną drogą pod górę.


  Czerwony szlak mija grupę skalną Trzy Świnki i leżącą za nimi Mokrą Przełęcz. W prawą stronę odchodzi stąd żółty szlak na czeską stronę, po 10 min doprowadzający do schroniska Vosecka bouda, my jednak podążamy czerwonym szlakiem pod górę.


  Z lewej strony poniżej wierzchowiny rozciąga się Szrenicki Kocioł. Jest to miejsce bardzo podmokłe, lokalnie rozwijają się tu płytkie torfowiska stokowe. Dzisiejszy Szrenicki Kocioł jest przykładem inicjalnej fazy tworzenia się kotła polodowcowego. Podchodząc wyżej, mijamy Twarożnik, czyli niewielką skałkę na północno-zachodnich stokach Sokolnika. Ma 10 m wysokości i tworzy ją granit porfirowaty, a nazwa skałki wzięła się od jej kształtu przypominającego gomółkę sera.


  
    [image: ] BILETY DO KARKONOSKIEGO PARKU NARODOWEGO


    Ponieważ duża część trasy przebiega przez teren Karkonoskiego Parku Narodowego, należy uiścić opłatę za wstęp (od początku 2021 r. opłaty obowiązują przez cały rok, wstęp bezpłatny tylko 6 stycznia, 24 maja i 10 sierpnia). Na zielonym szlaku z Przełęczy Szklarskiej nie ma punktu sprzedaży, bilety trzeba kupić wcześniej (na trasie może nie być zasięgu!) na stronie internetowej www.eparki.pl. Warto zaopatrzyć się w bilet dwudniowy.
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  Trasa mija z bliska skalisty wierzchołek Łabskiego Szczytu (1472 m n.p.m.) i przechodzi nad Śnieżnymi Kotłami. W 1837 r. hrabia Leopold Christian Gotthard Schaffgotsch wzniósł nad kotłami pierwsze w Karkonoszach schronisko turystyczne. Po wielu zmianach gospodarzy i przebudowach umieszczono tu w latach 60. XX w. Radiowo-Telewizyjny Ośrodek Nadawczy. Poniżej, wzdłuż krawędzi Wielkiego Śnieżnego Kotła znajduje się kilka punktów widokowych na szczytach ostrych grani jego skalistych urwisk. Widok z góry na ten imponujący kocioł polodowcowy, ozdobiony małymi Śnieżnymi Stawkami, to karkonoska klasyka!


  Dalej szlak letni trawersuje z lewej strony stok Wielkiego Szyszaka (1509 m n.p.m.), będącego najwyższym szczytem zachodnich Karkonoszy i jednocześnie drugim co do wysokości polskim szczytem całego masywu. Sam wierzchołek zbudowany jest z aplitu (rodzaju skały magmowej) otoczonego granitem. Wersja zimowa szlaku prowadzi wzdłuż tyczek przez jego wierzchołek.
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  Omijając Śmielec, schodzimy do Czarnej Przełęczy (1350 m n.p.m.). Po lewej stronie poniżej grzbietu znajduje się Czarny Kocioł Jagniątkowski. Z przełęczy trzeba wspiąć się na dwie kolejne kulminacje głównego grzbietu Karkonoszy: Czeskie Kamienie i Śląskie Kamienie (odpowiednio 1416 i 1414 m n.p.m.). Szczyty usłane są granitowymi blokami, płytami skalnymi i skałkami. Ze szlaku za Śląskimi Kamieniami widoczna jest leżąca po prawej stronie dolina Sedmídolí, a za nią Szpindlerowy Młyn (czes. Špindlerův Mlýn) – największy ośrodek narciarski w Karkonoszach. Od północnego wschodu nad Szpindlerowym Młynem góruje nietypowa dla Karkonoszy grań Kozich Grzbietów, wznoszących się ponad doliną Białej Łaby. W przeciwieństwie do bardzo szerokich, obłych grzbietów karkonoskich to wąski grzbiet, zwieńczony grzebieniem skał.
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  Szlak sprowadza do leżącej po czeskiej stronie Petrovy boudy. Pierwotnie, pod koniec XVIII w., stała tu buda będąca letnim schronieniem dla bydła. Na początku XIX w. przekształcono ją w obiekt służący turystom. Obecny wygląd schroniska to efekt odbudowy po pożarze z 2011 r. W odległości kilkuset metrów poniżej grzbietu po czeskiej stronie znajdują się kolejne obiekty: Moravská bouda, Novopacká bouda oraz Chata Vatra. Jeśli w schroniskach w okolicy Przełęczy Karkonoskiej nie ma wolnych miejsc, pierwszy dzień wędrówki można zakończyć już tutaj.


  [image: ]


  Przełęcz Karkonoska i schronisko Odrodzenie


  Szlak czerwony sprowadza na Przełęcz Karkonoską – rozległe obniżenie, będące jednocześnie najniższym punktem na całym grzbiecie Karkonoszy. W rzeczywistości to rozległe siodło składa się z dwóch osobnych przełęczy. Głębsza jest leżąca od zachodniej strony przełęcz Dołek (1178 m n.p.m.), za którą znajduje się Ptasi Kamień (1213 m n.p.m.), a dalej właściwa Przełęcz Karkonoska (1198 m n.p.m.) – do niej dochodzi asfaltowa droga zarówno od czeskiej, jak i od polskiej strony. Przy przełęczy po czeskiej stronie znajduje się górski hotel Špindlerova bouda. Po stronie polskiej natomiast na wysokości 1236 m stoi Schronisko PTTK Odrodzenie, wzniesione pod koniec lat 20. XX w. jako wzorcowe schronisko młodzieżowe. Tutaj kończy się pierwsza część dwudniowej trasy.
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  Wyruszamy na dalszą wędrówkę grzbietem Karkonoszy ze Schroniska PTTK Odrodzenie. Aż do schroniska Dom Śląski idziemy za znakami czerwonego Głównego Szlaku Sudeckiego, który z miejsca startu prowadzi na wschód, wspinając się na stoki Małego Szyszaka (1439 m n.p.m.), omijając jednak sam szczyt, podobnie jak kolejny Tępy Szczyt (1387 m n.p.m.), poniżej którego na południową stronę schodzi Čertův důl (Czarcia Dolina).


  [image: ]


  Schronisko Samotnia nad Małym Stawem


  Za Tępym Szczytem poniżej grzbietu po lewej stronie znajduje się kocioł Smogorni. Jest on niszą niwalną i zarazem obszarem źródliskowym Srebrnego Potoku.


  
    [image: ] DROGA PRZYJAŹNI POLSKO-CZESKIEJ


    Trasa biegnąca głównym grzbietem Karkonoszy od Szrenicy do przełęczy Okraj nazywana jest Drogą Przyjaźni Polsko-Czeskiej (dawniej: Drogą Przyjaźni Polsko-Czechosłowackiej). Kiedy 16 czerwca 1961 r. weszła w życie polsko-czechosłowacka konwencja turystyczna, w Karkonoszach utworzono jeden główny szlak turystyczny znakowany kolorem czerwonym, mający służyć obywatelom obu krajów (wcześniej istniały dwa równoległe szlaki czerwone po obu stronach granicy, bez możliwości jej przekraczania). Prace przy tworzeniu oznakowania były prowadzone wspólnie przez strony polską i czechosłowacką. W wielu miejscach Droga Przyjaźni nie trzyma się ściśle granicy, ale przechodzi na terytorium jednego z krajów. Fragment od Szrenicy do Równi pod Śnieżką stanowi część Głównego Szlaku Sudeckiego.
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  Szlak mija wierzchołek Smogorni (1489 m n.p.m.), a następnie doprowadza do skałki Słonecznik. Dawniej była szczególnym „zegarem słonecznym” dla mieszkańców wsi po północnej stronie Karkonoszy, ale jej kształt wywołuje również wiele innych skojarzeń.


  Trasa prowadzi nad Kocioł Wielkiego Stawu, gdzie znajduje się punkt widokowy. Warto pamiętać, że od tego miejsca szlak ma inny przebieg latem, a inny zimą. Wersja letnia prowadzi tuż ponad krawędzią kotłów, natomiast zimą należy podążać za tyczkami wyznaczającymi przebieg zimowej wersji trasy, odsuniętej w bezpieczne miejsce w głąb grzbietu. Nad krawędzią kotłów gromadzą się bowiem duże ilości śniegu tworzące niebezpieczne nawisy.


  Dalej szlak prowadzi wzdłuż górnej krawędzi Kotła Małego Stawu, na którego dnie 200 m niżej widoczny jest Mały Staw i położone nad nim schronisko Samotnia. Niech nas nie zmyli nazwa jeziora – Kocioł Małego Stawu to największy kocioł polodowcowy w polskiej części Karkonoszy. Z kotłów obu widocznych z góry stawów – Wielkiego i Małego – brał początek najdłuższy lodowiec północnej strony Karkonoszy: przy maksymalnym zasięgu jęzor lodowcowy osiągał tu 3,5 km długości.


  Następnie czerwony szlak mija skrzyżowanie szlaków przy Spalonej Strażnicy, po której widoczne są już tylko nikłe pozostałości. Do 1950 r. stała tutaj strażnica Wojsk Ochrony Pogranicza. Po prawej stronie od ruin rozciąga się Równia pod Śnieżką. Ta niezwykła „równina” na grzbiecie u stóp Śnieżki jest niezwykle cenna przyrodniczo: rozciąga się tu wielkie torfowisko wysokie z roślinnością tundrową. Pokrywające ją torfowiska bywają niebezpieczne – znane są przypadki zaginięcia lub zabłądzenia ludzi w tej okolicy, zwłaszcza zimą przy słabej widoczności.


  
    [image: ]

    
      
        02.30 h
      


      
        03.35 h
      

    

  


  Tuż przed Śnieżką i zaraz powyżej Przełęczy pod Śnieżką (1394 m n.p.m.) znajduje się Schronisko PTTK Dom Śląski. Od tego miejsca można wybrać Drogę Jubileuszową, którą prowadzi szlak niebieski, trawersujący od północy najwyższy szczyt Karkonoszy powyżej ogromnego Kotła Łomniczki. Jeśli omijamy Śnieżkę, to od jej wschodniej strony trzeba odnaleźć wejście na dalszy, grzbietowy odcinek szlaku czerwonego. Zimą jednak ze względu na zagrożenie lawinowe zawsze trzeba iść przez Śnieżkę – Droga Jubileuszowa jest wówczas zamknięta.


  Nasz Szlak Przyjaźni (oznakowany jako czerwony) wspina się w linii grzbietu (i granicy polsko-czeskiej). W okresie wzmożonego ruchu turystycznego w sezonie letnim jest to jednokierunkowa trasa – czerwonym szlakiem wolno iść tylko do góry (zejście ze Śnieżki do Domu Śląskiego odbywa się niebieskim szlakiem wzdłuż Drogi Jubileuszowej). Na jednym z zakosów ścieżki przygotowano na ostrodze skalnej punkt widokowy. Stąd można zajrzeć w przepastną głębię Kotła Úpy, po południowej stronie grzbietu.


  
    [image: ] PIONIERSKI ZJAZD


    Od schroniska Petrova bouda do Jagniątkowa wiedzie droga zwana Petrowką. W XIX w. jedną z popularnych atrakcji w Karkonoszach były zjazdy na tzw. rogatych saniach, również i tą drogą. Ale to inny wyczyn na Petrowce wywołał sensację: w 1886 r. odbył się tu prawdopodobnie pierwszy w Karkonoszach zjazd na nartach, przywiezionych rok wcześniej ze Skandynawii i będących wówczas jeszcze ciekawostką. Dokonał tego profesor Paul Regell z dwoma towarzyszami.
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  Osiągamy wierzchołek Śnieżki (1603 m n.p.m.). To najwyższy szczyt Karkonoszy, całych Sudetów i Czech, a także najwyższy punkt na Śląsku. Góra słynie z surowego klimatu z niesłychanie silnymi wiatrami: rekordowe odnotowane podmuchy osiągały ponad 300 km/godz.! Pomiary dokonywane są w stojącym na wierzchołku bardzo charakterystycznym obserwatorium, zbudowanym w 1974 r. i przypominającym latający spodek. Obok obserwatorium na szczycie stoi drewniana kaplica św. Wawrzyńca z 1665 r., a także przeszklony pawilon najwyżej położonego punktu pocztowego w Czechach. Poniżej szczytu od strony czeskiej dostrzec można gmach górnej stacji kolejki gondolowej. Dawniej szczyt był jeszcze bardziej zabudowany: do 1989 r. znajdowało się tu stare obserwatorium meteorologiczne po stronie polskiej, a do 2005 r. – rozebrane już schronisko czeskie.


  Szczyt jest znakomitym punktem widokowym. Trudno opisać dokładnie rozciągającą się stąd panoramę, ponieważ obejmuje ona praktycznie całe Sudety: widoczność ze Śnieżki sięgać może przy odpowiednich warunkach atmosferycznych nawet 200 km!


  Zejście ze szczytu początkowo wiedzie Drogą Jubileuszową po czeskiej stronie góry. Niżej czerwony szlak prowadzi nas w prawo, na Czarny Grzbiet o charakterystycznym wyrównanym kształcie. Za Czarną Kopą (1411 m n.p.m.) grzbiet zaczyna stromo opadać i pierwszy raz od wyjścia z Przełęczy Karkonoskiej ponownie dochodzimy do górnej granicy lasu – tu kończy się kosówka, a zaczyna świerkowy bór górnoreglowy.
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  Schodzimy do położonego po czeskiej stronie granicy schroniska Jelenka. Budynek przy popularnym szlaku na Śnieżkę powstał w 1936 r. jako domek myśliwski. Do dziś zachowało się poroże jelenia, który, według podpisu na czaszce, został upolowany w 1898 r. W tej okolicy odbywały się konspiracyjne spotkania członków opozycji antykomunistycznej z Polski i Czech – pierwsze miało miejsce w 1978 r., ze strony czeskiej wziął w nim udział m.in. Václav Havel, a z polskiej byli to Jacek Kuroń, Adam Michnik i Antoni Macierewicz, co upamiętnia tablica pamiątkowa.
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  Przełęcz Okraj


  Od schroniska schodzimy łagodnie na Sowią Przełęcz (1164 m n.p.m.). Można stąd zejść do Karpacza czarnym szlakiem przez Sowią Dolinę, ale dalsza trasa wiedzie teraz niebieskim szlakiem dokładnie po linii granicznej na Kowarski Grzbiet – szlak czerwony trawersuje od południa aż do przełęczy Okraj.
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  Wspinamy się dość stromo na Skalny Stół (1282 m n.p.m.), gdzie warto się zatrzymać, aby podziwiać rozciągające się stąd szerokie widoki. Następnie szlak prowadzi wyrównanym grzbietem do niewyraźnej kulminacji Czoła (1269 m n.p.m.). Nieco dalej rozpoczyna się zejście, na którym miejscami szlak niebieski prowadzi po stopniach. Doprowadza do przełęczy Okraj (1049 m n.p.m.), gdzie kończy się wycieczka.
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    INFORMACJE PRAKTYCZNE


    DOJAZD


    Miejscem startu są Jakuszyce, najwyżej położona część Szklarskiej Poręby. Turystom zmotoryzowanym, którzy chcą przejść dwudniową trasę, polecamy pozostawienie samochodu w Jeleniej Górze i przejazd do Jakuszyc pociągiem. Wówczas z przełęczy Okraj można dostać się autobusem do Kowar lub Karpacza i przesiąść się w autobus do Jeleniej Góry. Jeśli z przełęczy nie będzie transportu, trzeba zejść do Kowar-Podgórza pieszo, do pętli autobusowej w Kowarach Górnych (ok. 1 h szlakiem żółtym, dalej szlakiem czarnym).


    NOCLEGI I WYŻYWIENIE


    Oprócz opisanych niżej schronisk znajdujących się bezpośrednio na trasie kilka innych stoi w jej sąsiedztwie. Uwaga! W czeskich schroniskach obowiązuje zakaz spożywania własnego prowiantu i napojów. W większości z nich można płacić zarówno w koronach czeskich, jak i w złotówkach.


    [image: ] Chata Jelenka, tel.: +420 499 895 105, www.jelenka.eu; czeskie schronisko w pobliżu Sowiej Przełęczy, 26 miejsc.


    [image: ] Petrova bouda, tel.: +420 705 688 981, https://www.petrovabouda.cz/; duże schronisko powyżej przełęczy Dołek z noclegami w komfortowych apartamentach lub sali zbiorowej dla 12 osób; restauracja.


    [image: ] Schronisko PTTK Dom Śląski, tel.: +48 75 612 67 00, 75 753 52 90, www.domslaski.pl; 57 miejsc; restauracja.


    [image: ] Schronisko PTTK na Hali Szrenickiej, tel.: +48 880 910 902, www.halaszrenicka.pl; duże schronisko, dysponujące 100 miejscami do spania; bufet.


    [image: ] Schronisko PTTK Odrodzenie, tel.: +48 780 152 207, www.schroniskoodrodzenie.com; 112 miejsc; bufet.


    [image: ] Schronisko PTTK na przełęczy Okraj, tel.: +48 75 611 20 36, www.schroniskookraj.pl; nieduże schronisko z 40 miejscami; bufet.

  


  3. Ścieżką nad Reglami przez Śnieżne Kotły


  Choć podczas tej wycieczki nie zdobędziemy żadnego szczytu i nawet nie wyjdziemy na główny grzbiet Karkonoszy, to na trasie nie brak wspaniałych, górskich krajobrazów. Szlaki poprowadzą nas do kilku niezwykłych atrakcji przyrodniczych – od razu na początku wycieczki obejrzymy jeden z najpiękniejszych sudeckich wodospadów, na potoku Szklarka. Następnie będziemy podziwiać spektakularne Śnieżne Kotły, wyrzeźbione przez lodowce, by przez dzikie bory reglowe zejść do podnóży gór. Trasa może być nieco monotonna i męcząca dla dzieci z powodu długiego podejścia i nużącego zejścia.


  [image: ]W okresie zimowym ze względu na zagrożenie lawinowe i wiosną z powodu ochrony cietrzewi szlak zielony przez Śnieżne Kotły jest zamknięty. Wstęp na teren Karkonoskiego Parku Narodowego płatny.
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          Wodospad Szklarki • Schronisko PTTK Pod Łabskim Szczytem • Śnieżne Stawki • Rozdroże pod Jaworem • Petrowka • Jagniątków
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Ciąg dalszy dostępny w wersji pełnej.
Dostępne w wersji pełnej.

  GÓRY KACZAWSKIE

Dostępne w wersji pełnej.

  RUDAWY JANOWICKIE

Dostępne w wersji pełnej.

  GÓRY KAMIENNE

Dostępne w wersji pełnej.
Dostępne w wersji pełnej.

  GÓRY SOWIE I GÓRY BARDZKIE

Dostępne w wersji pełnej.

  GÓRY STOŁOWE

Dostępne w wersji pełnej.

  GÓRY ORLICKIE

Dostępne w wersji pełnej.

  GÓRY ZŁOTE I MASYW ŚNIEŻNIKA

Dostępne w wersji pełnej.

  GÓRY ZŁOTE

Dostępne w wersji pełnej.

  MASYW ŚNIEŻNIKA

Dostępne w wersji pełnej.

  GÓRY OPAWSKIE

Dostępne w wersji pełnej.

  MASYW ŚLĘŻY

Dostępne w wersji pełnej.

  Karpaty
Dostępne w wersji pełnej.

  BESKID ŚLĄSKI

Dostępne w wersji pełnej.
Dostępne w wersji pełnej.

  BESKID ŻYWIECKI

Dostępne w wersji pełnej.
Dostępne w wersji pełnej.
Dostępne w wersji pełnej.

  BESKID MAŁY

Dostępne w wersji pełnej.

  BESKID MAKOWSKI

Dostępne w wersji pełnej.

  BESKID WYSPOWY

Dostępne w wersji pełnej.

  GORCE

Dostępne w wersji pełnej.
Dostępne w wersji pełnej.
Dostępne w wersji pełnej.

  PIENINY

Dostępne w wersji pełnej.

  MAGURA SPISKA

Dostępne w wersji pełnej.

  BESKID SĄDECKI I PIENINY

Dostępne w wersji pełnej.

  BESKID SĄDECKI

Dostępne w wersji pełnej.

  BESKID SĄDECKI

Dostępne w wersji pełnej.

  BESKID NISKI

Dostępne w wersji pełnej.

  BESKID NISKI

Dostępne w wersji pełnej.
Dostępne w wersji pełnej.

  BIESZCZADY

Dostępne w wersji pełnej.
Dostępne w wersji pełnej.
Dostępne w wersji pełnej.
Dostępne w wersji pełnej.

  TATRY

Dostępne w wersji pełnej.
Dostępne w wersji pełnej.
Dostępne w wersji pełnej.
Dostępne w wersji pełnej.

  Mapy
Dostępne w wersji pełnej.

  Ikony stosowane na mapach
Dostępne w wersji pełnej.
Dostępne w wersji pełnej.
Dostępne w wersji pełnej.

  Spis treści
Dostępne w wersji pełnej.
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